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$WIAZEK HARCERSTWA FOLSKIEG-o 
NACZELNICTWO 

ROZKAZ 

Druhny i Druhowie ! 
, Dnia 7 września 1952 w Londynie odszedł na Wiecz~-
art~ ,opatrzony Sw .sa~r~e.I1tami 1 Harcmistr~ Stanisław Sieleo­
i, ~łk.dypl, ~~ewodnicząQY. Zw~ązku Harcerstwa Folskiego po­
a granicami KraJu. 

S.F.Stanisław Sielecki od. najmłodszych -~at .. był zw ą 

!a.DY" z naszym Ruchem. Jeszcze przed p~erwszą wo J_~ sw~t.ow~:t,~'l';;-'"1 azeń gimnazjum polsldego w Kijowie odgrywał J!~er~oviiiiczą -r ę · 
. pracy harcerskieij.Jako wybitny działacz harcerski i F.o.w. 
YPolska Organjzacja Wojskowa/ przyczynia się do harmonijnej 
tspółpracy obu tych organizacyj w przygotowaniach młodzieży do 
'f/alki o Wolność Rze<lzypospoli:te ~. 

W latach niepodległosoi bierze czynny udział ·w pra­
~aen naszego Zwi~zku, osobi ście prowadzi liczne kursy instruk­

na terenu l wowskiej ~.llorągwi harcerzy. TJ latach 1941-
947 m~ntuje i kieruje pracą harcerską na Wschodzie, jako Prze 
~~~~~~~ Rady.Pomimo odpowiedzialnych funkcyj wojskowych,nie 

udów i z gorącym' umiłowaniem młodzieży oddaje swe 
HaLTcerstwu. 

To dzięki Jego sile woli i ~ego-pełnemu poświęcenia 
iłkowi-praca harcerska na Wsohod2ie tak bujnie rozwija się, 

l4'"'·.Jąc przede _ w~zys~ki.m"' młodzieży. ~:r.zy}?ył~·j_ z Rosji, możność 
owrotu _clo:. normaln~e J szych warunkow życia • 

. · Jilfó ·zol:hierz !tzec·zypos-pol'"i'teroierze czynny udzie>.:o.:;~ 
w-o·jnie polsko-bolszewickiej 1920 roku l. w. kampanii wrz_eśnio 

110r"'j 1939 ro~u, pO której do.sta.je się dó niew_ąli niemieckiej, . 
kąd ttQieka i pokonująe duże trudności •do'oiera L do "Jojs·ka Fol­
kf o ·na Srodkowym Wschodzie. Uczestnic·zy w · kampani :. włciskie j 
- z 2 Folakim Korpusem pod 'dowództwem gen.Andersa,kierując 
odaziałem o~eracyjnym sztabu.W służbie tej zdobywa Virtuti Mi­

tari oraz liczne odznaczenia polskie i obce. ~ ciągu ostat -
+~•yh la~ nadal przygotowuje siebie i innych do zbliżającej się 

• Działa czynnie w Głównej Komisji Skarbu Narodowego. 
jednak sercem i duszą oddany jest nadal młodzieży - harc·. 

"f! c.zasie od zakończenia wojny, do 1950 roku pracu.je 
Naczelnictwie na stanowisku Vice-przewodniczącego, a nastę~ 

~ ... ." i aż śmierc-i jak o Pr zewodr .; czący. ; 
ężkiej chorobJ sercat która w ciągu osta~~ 

wy-c zerpał a, do os ta nich godzin· sweg$1(: ży-
ywy~~d~ ... c w poczynaniach Związku, troszcząc : się 

:5~~'7.vlńj. Jeszc~e q.nia 5 b.m. zastanawia się, 
,p~oole~, Jak~e przed Harcerstwem stoją 

~!!~i~:;~~~~eli e troszcząc ~i~ o całość Związku i 
armonij grona instruktOrskiego dla dobra tnło-

dokoń~zenie na str 
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S.p. Przewodni~ący ZHP 
Płk.dypl. Stanisław Sielecki 

.zmarł w niedzielę, dnia 7 września 1952 roku w Londynie • 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby odbyło się w ~zwartek 
11 września. Trumna, niesiona na barkach Instruktor6w 
spoczęła w kościele Brompton Orator;r, skąd. następnego · 
dnia w godzinach rannycli orszak pogrzebowy ruszył na 
miejsce wiecznego spoczynku:omentarz Old Brompton. 

WIECZNE ODPOCZ'Y'riANIE RACZ MU DAe FANIE ••• 
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KARTKI HISTORII 

~@ll~llfl( \DTIR~~IHEm 
'7 piątek, dnia l września 1939 roku o świcie, 

niemieckie pancerne dywizje, wsparte tysiącem złowrogich samolo­
tów, które im drog~ torowały- wdarły się w ojczyznę naszą, sie­
jąc śmierć , pożogę ~ znisz~zenia. Wojsko Polskie zasKoczone nagłym 
atakiem musiało co~ać si~ z nad granicy zachodniej w głąb kraju. 

W 17 dn~u bohaterskich walk obronnych przed za­
l ewem niemieckim - Kraj nasz otrzymał zdradziecki atak z tyłu. 
Oto armia bolszewicka uderza na nas od wschodu l Wojna na dwa 
ironty ? - To ponad ludzkie siły! I na nic zdała się bohaterska 
obrona. Utrata niepodległości musiała stać się ~aktem dokonanym. 

Ala Folska nie skapitulowała nigdy. Ocalałe wojr 
ska nas ze ruszyły na południe, do Rumunii,do Węgier, do Franeji, 
by przy boku Aliantów:Ameryki i Anglii dołą~zyć do pól bitewnych, 
ClO rozgorzały w całej Europie. "Za naszą i waszą wolnośĆ"! · 

W rok później po klęsce wrześniowej, nasi lot -
nicy ocalili Londyn przed zbombardowaniem przez niem~eckie siły 
powietrzne. Nasza Marynarka wyposażona na nowo i 'wraz z starymi 
okrętami 1 które z niesamowitym wprost szczęściem przedostały się 
do ~rzegow Anglii - wypełniła osobną kartę historii 2giej wojny 
światowej, walcząc i pełni~c służbę w konwojach i patrolach na 
wszystkich oceanach. Polskie Siły Lądowe, odbudowane i uzbrojone 
w sp~!łt. angielski ruszyły w odwet, znacząc swą drogę zwycięskimi 
bitw :Tobruk,Monte Caasino,Falais, Arnhem. 

I kiedy ostateczne zwycięstwo nad Niemcami zostało 
ło osiągnięt-e w dniu 5 maja 1945J. przy zielon1'ch stołach kon~eren­
cji pokojowej w San Franciska - ł'alski nie było. Może to i lepiej. 
Bo przez ironię losu Folska nie odz~skała swej niepodległości. 
Choć przebrzmiały salwy armatnie i swist spadających bomb - pokój 
jeszcze nie nastał. 

A świadectwem jesteś~ sami i miliony innych 
uchodźców. Pół Europy wschodniej zostało wchłonięte w orbitę Ro­
sji i odgrodzone od swiata cywilizowanego żelazną kurtyną. 

Powrót nas do Kraju oznaczałby zgodę na ten stan 
rzeczy . Pobytem swoim na zachodzie przypomin~ światu, który tak 
łaskawi& i pochopnie zarazem decydował o oddaniu w niewolę połowy 
kont.ynentu europejskiego na ko~erencjach międzynarodowycli w Jał-
oie i Poc Los Polski, tej która pierwsza oparła się 
ag~esji e czoła a w ple~y otr~v nała zdradzieckie 
~chni - nie może zostać uznany za załatwiony. 

ch i żywych, którzy swe życia skł~-
dali i w en wrzes~eń 1952 nie możemy zapom -
nieć stała naszemu Krajowi • . Jedynie wiara 

arch1wum 

i odwrócenie się historii jest nam ·zna­
po obcych ziemiach. 

MT'S 
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. Ci§ dalszy z str 2 
Zasadt Prawa i Przyrzeczenia Harcerskiego w ca­

łej rozciągło.ści spełniał sw1.111 ofiarnym życiem. 
, JegQ · skromnośc,wielkie serce,rozwaga,życzliwość, 

of1arność 1 poświęcenie,delikatność,uczynność w usuwaniu cudzych 
trosk, jea.nały Mu liczne zastępy przyjaciół, darzących G'o miłoś 
cią i za~airiem. 

On,wyrozumiały dla innych,jakże surowy dla sie 
bie. . 

Braterstwo,przyjaźń,wrażliwość na cierpienia 
innych,lojalność wobec przełożonych i podwładnych - oto cechy 
Jego charakteru. 

Smierć zabiera nam Kierownika pracy i przyja -
ciela.Jednak On sam zostawia nam żywy przykład ofiarnej służby 
Bogu,Polsce i Bliźnim, przykład żołnierza i obywatela - bo wzór 
pełnego harcerz~.'Nzór sumiennego spełniania codziennych obowiaz 
ków z pogodą i odpowiedzialnością, jak na harcerza przystało. 

Dziś,gdy dusza Jego przed Bogiem Wszechmocnym 
składa raport ze swej ziemskiej wędrówki,która dobiega końca, 
modlitwy nasze kierujemy przed tron Najwyższego z błaganiem, 
by dając Mu Swiatłość Wiekuistą i Wieczne Odpocznienie wysłu -
chał próśb ,które za nami składać teraz będzie. 

Myśli nasze seriecznie Kieruje~ ku Zonie Je­
go, prosząc Boga Najmiłosierniejszego o siły dla Niej b,r znios; 
ła ten cios w pokorze,wierze,nadzieji i miłośći. 

Druhny i Druhowie!-Zegna~ąc Przewodnicz~cego 
Związku i oddanego nam Przyjaciela '· uc.zyńmy postanowien~e, by 
Jego wzorem idąc, umiłować ideały naszej Służby i tak je speł­
niać jak On. 

CZESC JEGO PAMilCI ! 

Hm.Zygmunt Szadkowski 
Vice-przewodniczący ZHP 

Hm.E. Andrze jowska. Hm.'.'l.Dłużewski 
Naczelniczka Harcerek Nacz.Harcerzy 

Hm.X:. Sabbat 
Nacz.Starszego • Harc. 

Zarządzenia wykonawcze: 
Załoba w Związku obowiązuje 3 miesiące, tj do dnia 12.12. 

1952.Sztandary i proporce organizacyjne należy okryć krepą. 
Wszyscy członkowie Związku winni nosić krepę na krzyżu harcer­
skim /pasek 5 mm na ukos przez krzyż, od wiązania krawatu w 
dół/ oraz w godny i właściwy s~osób zachować żałobę.Jednostki 
organizacyjne nie mogą urządzac zabaw lub publicznych imprez 
rozrywkowych. 

','l dniu 11.10, jako uprzywilejowanym liturgicznie w 30 
dzień po pogrzebie zaleca się zorganizowanie nabożeństw żałob­
nych za spokój duszy ś.p: Stanistawa Sieleckiego, oraz odezy­
tanie na uroczystych zbiórkach żałobnych Rozkazu Naczelnictwa. 
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NOWAERA 
. 

Z7je~ w dobie wielkich przemian i wynalazków 
~~ohnicz~oh •. W dziedzinie lotnictwa wkracz~ w nową erę, któ~ 
r~j POflZłttkiem. jest; silnj k O napęclzie odrzutowym. 

aodzienna prasa angielska wiele miejsca po~ ~ 
więca zagadnieniom lotniczym, nie pozostańmy więc w t,rle 1 za­
poznajmy się z tym probl~mem. 

Wielu z t ~as· wydać b7, się mogło, że silnik od­
~zutowy zosta~ zbudowany w wyniku doswiadczeń i projektówt wy­
lonionyah w azaaie ostat~iej wojny.Tak jednak nie jest, gayż 
pra~ nad skons~~uowaniem silnika, na wiele lat przed wojną 
~rzeprowadzał angielski konstruktor Frank 'Nhittle.Brak fundu­
szów oraz małe poparcie a.zynn:Jk6w oficjalnych hamowały postępy, 
l ecz pracy w tym kierunku nigdy nie została zaniechana.Yalcząc 
z trudnościam:J pieniężnymi, stojąc niemal na .brzegu bankructwa, 
:frank Whittl.e,_ pionier w· rozwoju .silnika odrzutowego uwieńcza 
ewe pr6by .gg~ dnia 15 maja 1941 roku Zakłady lotnicze Gloucee­
~er wyprodukowały pierwszy samolot E.28/39 z silnikiem odrzuto­
• sm w .• l. Sir F .~hi ttle dokonuje swego pierwszego lotu próbnego 
f Aft81ii z l otniska w Cranwell. Na skutek obowiązującej wówczas 
~ajemnicy wojskowej, to wydarzenie prowadzące do wielkich ~an 
w. lotnictwie musiało zostać pominięte milczeniem w prasie. 
E.28/39 był i pozostał tylko prototypem; można go dzisiaj oglll= 
dać , .ł~znie z :-silnjk;iemW,l w Muzeum 'fiedzy pr'?Y ~outh Kensin-
gton w "Londynie • • 

J ednfl z Pi,er­
wązych maszyn 1 o 
Jt8Ptdzi&. odr ztit.o­
w~, przeznaczo -
Web do mas owej 
produkcji jes't 
Jlet;eor, obecnie 

• 

}lardzo popularny, l48~eor 
choć wyprodukowany został jeszcze w a.zasie ostatniej wojny. ~ 
akcji był bardzo mało używany-. 

. Po wojnie produkcja samolotów odrzutowych rozwi­
Ja si~ szybko.W wyniku nowyc·h doswiadczeń i udoskonaleń, fabryki 
wypuszczają nowe typy. Znana wytwórnia de Havilland buduje typ 
pod nazwą Vampire.Głowny nacisk produkcj~ samolotów kładzie się 
na ~liwce, i bombowce nie pozost Ją w ty-le. 

ilą wyposaże.1ia samolotu w silnik odrzutowy 
pułap bardzo wzrastają. Szybkość Meteora 

a Vampire'a jest nieznacznie mniejsza. 
hPilia 1951 kapitan Prickett na Meteorze 8 

a szereg rekordów wznoszenia, a mia 
sek. 9ooo m- 2 min .2'5 sekund 

•• l2ooo m - 3 " 7 " 
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"CYfry- powyższe mówią same za siebie,. jślf. wielką okazB.łasił 
zdoLność Płatowca, SKOrO na 12 tys. metrów Wznió~ł się OD Z~ 
lęd~i~ w ciągu 3~n 7 s~kl! -gdy jeszcze kilka la~ temu na !tę 
samą wy-sokość zuzytoby około 20 min l 

Do obecnej chwili podstawowymi typami lotnictwa 
myśliwskiego są Meteor 8 oraz Vam.pire FB 5 i FB 9 

Wysiłek konstruktorów idzie także w kierunku obro­
ny nocnej.Nocnym myśliwcem jest Meteor NF 11, większy od sw~j 
siostrzy~y 8, o długim nosie, w którym znajduje się całe urzą­
dzenie radarowe.Z chwili ogłoszenia danych o tej maszynie odez­
wały si~ głosy krytyki nie pozbawionezresztą słusznosci/, twier­
dzące, ze NF 11, na skutek ciężkiego uzbrojenia radarowego i do­
datkowego członka załogi traci wiele na szybkości, a więo· nie 
dogoni bombowca odrzutowego. Z Qzasem ukazał się i~ nocny myś­
liwiec Vam~ire NF 10. oraz, ostatnio Venom. 

Troska ~---------------------------~ czynników 
rządowych 
o losy lot­
nictwa bojo 
wego dała . ' pJ.erwszen -
stwo jesz -
cze nowszym 
t .ypom, o sil 
nie cofnię -
tych płatach 
do t.yłu:Haw­
ker Hunter 
Fl i Super­
marine Swift . 

.. 

• 

Oba te typyt- Supermarina Swift l 
mają silniki Avon,produkcji R~lls-Royce~Samoloty t•.jąko dzi8n. 
ne myśliwce · o wielkich szybkosciaah w linii · lot~ do 670 mil/ 
godz w pice · zdolne są ao prZekroozen~a ~~yoKo~c~ ~osu. DO 
nowobzesnych maszyn należy dodać jeszcze de Hav1llan4 110, ~ó­
ra w chwili obecnej jest w stanie doświadczalnym. 

--- - - - - - -- Powoli, zna~ DBDII 
kształt samolotw zar 
~zyna zanikać a uka• 
zuje się nowa sylwet­
ka o wyglądzie nie. -
toperza. Od dwu lat 
czynione są intenzyw­
ne próby z maszy»am:J 
".delta wiąg" :Avro 707 
A i 707B • ofic-jalnej 
nazwie: 

~ · JAVELIW 
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~avelili już Jest na liście pierwszeństwa w prodUkcji i należ~ 
spodziewać się, że w przyszłym roku ten typ zacznie wchodzi~ 
do wyekwipowania angielskich ~izjonów myśliwskich. 

Tak więc pokrótce przedstawia się przegląd mas zyn 
myśliwskich. Froees uzupełniania dywizjonów w nowe maszyny mu­
.si odbywać się szybko. Czas odgrywa wielką rolę, samolo~ dzi­
siaj nowoczesne, za rok mogą okazać się już przestarzałe. · 

W nast.Nrze:O bombowcach 
Henryk KPdliński 

te.ttakq_i 
~i&~~~~lrz~~~t· Dziękujemy zabilans akcji le~niej.Zamieś-
c • afii z Elthorpe-n~e· o't.reymariśmy 
ph. bda~Szkocja :Rysunki są świetne ale za duże dla BG.Prosimy 
o· przeróokę do 6 x 6 cm. Art. o chuście zamieścimy. 
Dh Rewers, KSJ:lada: Dziękujemy· za list 7 oczekujemy na więceJ 
szczegółów z Waszej akcji letniej, moze z fotografią. Krzyze 
WysłaliŚIDY'• 
Dh Ryt~~ USA:Ucieszyliśmy się bardzo tak miłym listem, prosimy 
a sprawozdanie z obozu i z Waszego terenu. zwracamy uwagę na 
ogłoszenie na ostatniej stronie. Oczekujemy dużo fot.kolorowych! 
Szcze Czarna Dwó ka L nd :Awanturnicze,pełne przygód wspom·nie-

a z . aszeg,o o ozu ~ rownego dó Franćji zami eścim.y w nast ®. 
~zięku.jemy za pamięć ~ kartkę.Przyślijcie wycinki z gazet. 
Sekretarz Hufca Białowieża:Dziękujemy za nadesłane, głębokie 
·art:ykUły.Napewno znalazłyby- si~ w tym wydaniu m, gdyby •• nie 
Wasze warunki, zabraniające naJmniejszych poprawek stylistyc-ZJ · 
nych. Niestety, w imię poziomu pisma - są one dla nas nie do· 
przyjęcia. Prosimy o szczerą wsp6'łpracę, na zasadach uznanyc-h 
przez wszystkich naszych korespondentów /Redakcja zastr2e ga 

•sobie prawo zmian i skrótów w nadsyłanych artykułach/. Krzy­
żówkę zamjeścimy. 
P.H.Dąbrowska,Londyn, Do chwili oddawania BG dó .druku nie otrzy­
maliśmy_obiecanyc~artykułów. Prosimy o pamięć .Następna data 
zamknięcia Nru~l5 października. 
Hufiec Lwów: -Nie otrzymaliŚI!IY' od '?las żad- H i 
nego sprawozdania i nic o Was nie wiemy lldt;:: 
z wy-jątkiem wiadomości, wyciętej z "Dzien- ~ 
nika" /patrz• za.łacznik/. Bardzo nam zależy 
na skompletowani~ bi~ansu akcji letniej, 
z której w tym roku chyba winniśmy by6 
dumni. . nr. ",..lU, -- ·~««·~(·~. . • • 

BĄDZ GOTOW 1949,1950,'1951 
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XV Oliroiadę możnaby taKŻe nazwać 

Olimpiadą Zitopka albo Olimpiadą rekor­
dów. Niewątpliwie, największy sukces od­
niósł Zatopek, wygrywając najtrudniejsze 
biegi na 5,10 i 42 kilometrów! Wprawdzie 

rosyjski gimnastyk Czukarin zdobył aż 4 złot~ me -
dale i dwa srebrne jest to niczym w porównan~u z 

• • • 

wysiłkiem, jaki jest potrzebny w biegach. 
Rekord~ na tej Olimpiadzie były- obfi­

te jak deszcze w Anglii. Niemal w każdej konkuren­
cji• nie jeden zawodnik, lecz czasem oała grupa fi­
nalistów osi~ała lepsze wyniki niż na Olimpiadzie 
w Londynie, wl948 roku. 

Polacy, tym razem spisali się o wie­
le lepiej, niż 4 lata temu. Chychła, w finale bok­
:serski-m pokonał Rosjanina Szc.zerbakow~ i. zdobył je· 
aYfiy złoty medal dla Polski.Star.y Antk~ew1.cz uległ 
w innym finale 'llłochowi i otrzymał tylko srebrny. 
Dwa bronzowe medale ·mieliśm7w wioślarstwie /Kocer­
ką/ i gimnastyce. 

Moje przeglądy przed-olimpijski~~ z : 
dzieliłem się z Wami w poprzednich wydaniach ~ nie okazat.J 
się złe. Standart ogólny znacznie si~ poprawił, z wyjątkiem 
sprintów. Te zdaje się są już w grana~acp ludzkich mozliwo~ai. 
Finał na 400m był łupem zawodników z Jamajki.Wygrał Rhoden, 
drugi był Mackenley a czwarty ~int. Nic ·też' dziwnego, że szta­
fet~ 4 x 4oo wygrała dla Jamajki ta trójka plus Laing. Finał 
Bbo metrów był dokładnym powt6rzeniem tej samej konkurencji 
z Londynu . Wygrał jak wtedy 'Jhi tfie~d z USA, przed Wintem. 
1500 m wygrał mało znany Luksemburczyk BartheLWszyscy fina­
liści w tej konkurencji mieli lepszy czas od rekordu olimpij. 

5,10 i Maraton /42.1952/ wygrał Zatopek z Czeoho­
słówacji. Spece określali go nie jako człowieka, le~z mS!zyn~. 
Bardzo interesujący był bieg na 3ooo m z pr2e szkodam1 .Wygrał 
Amerykanin Ashenfelter a wszyscy finaliści też pobili rekord 
olimpijski. 

·1 konkurencjach kobiecych bohaterką była młode 
Jackson z Australii, wygrywająo.oba sprinty loo i 2oom i ~~ąc 
rekor naszej Walasiewiczównej z roku 1935. Przewidywane prze~e 
mnie zwycięstwa Rosjanek w rzutach nie spełniły się. Oezozep 
wygrała •• Zatopkowa /żona biegacza/ . 

'rl pływaniu, padały rekordy p.ieuial na wszystkich 
d.Jr.st,ansach. Basen olimpiJęki·-miał swe przepisowe 5o m .d.ług, ale 
gdyby był np krótszy, jak bywają normalnie na zawodac~pływa~kioh, 
rekordy światowe posypałyby się obficie. Węgierki domi.'now~l 
bezapelacyjnie Stary Jastrz~ 
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Rozpoczyna si~ trzeci- rok intensywnego nauczania 
przedmiotów ojczystych tycli dzieci, które uczęszczają do szk6ł 
angielskich. 

','l roku ubiegłym mieliśmy ponad 80 kursów z ilością 
około 1500 dzieci, pobierającycb naukę na sobotnich kursach. 
.tes t to duża zdobycz całego społeczeństwa pol'skieg·o, a w pier­
wszym rzędzie naszego Duchowieństwa i Nauczycielstwa oraz.. tyeh 
wszystkich organizacyj i stowarzyszeń, które przyczyniły się do 
powstania i rozwoju kursów. 

W nowym roku szkolnym rozpoczynan:zy- pracę pod has -
łem wzmożenia wysiłku, organizowania nowych kursów i oparcia 
ich o pomoe Komitetów Rodzicielskich. 

Ciężar zagadnienia wychowania w duchu polskim spa­
da w dużej mierze na domrodzicielski. To też zadaniem Komitetów 
Rodzicielskich, poza pomocą materialną, jest też uzgadnianie 
łierunku wychowawazego z ośrodkami nauczania przedmiotów polskich. 

Wzywamy ogół Rodziców do : 
l.Zapisywania dzieci na istniejące kursy sobotnie 

nauczania ojczystei?;o · . .. . .. , 
2 .Z~aezania zapotrzebowań na uruchom1e~e. nowych 

kursów 
3 .Tworzenia Komitetów RodziCielskich 

Pocz~k roku szkolnego wyznaczony został przez 
!omisję Nauczania zedmiot6w Ojczystych na dzie~ 20 września. 
Adres Komisji: 6,Cadogan Gardens1 London1 SJ 3. Informacje tele­
~oniczne ~odziennie od 5-7 ppo~ Nr.te~ SL0 .8821 /Lokal Zrze­
szenia Nauczycielstwa Polskiego/ 

"OGNIWA" 
Pismo dziewcząt 

CZITAJCIE P!SMA HARCERSKIE : 
"BłJ)Z GOT~" 

Miesięcznik harcerzy Pismo 
''ZNICZ!' 

młodych Polek 
Prenumerata ro~zna 9 szyling6w,adres: ZHP 45 Gloucester Rd,London ~7 

archiwum 

'' DZIATW A '' 
znik dla dzieci do lat 11 
ng6w,adres:Dziatwa,20 Queens Gate Tce ~ 7 

- lO -

ODBUDOiiA VAJłSZA'WY 

K~ciól pa. wu:vuiea Hawied.&eaia 
Baj'vittasej Marii PanQJ,jedea s DaJetar 
szych koKiolóv Warszawy soatal po oi'bwl 
w ani u jut pokryty clachea, nalH)ie6tva ocł­
pravi&jf. ait jeazeze w jedDej s kaplic • 

Odbudowa kate4ry takte ait Jut clale­
ko ponnfla.Mury kated.r7 jut .. nkcmcscme. 

r..•teDiczld. prą ul.Freta soattly 
konatruovane.V jednej s nich oznaczonej 
Jlr 16 urocłsila 819 lllaua uczODa polaka 
Maria Slrloctow.ą {Curie) w roku 1867 • 

Sredniovieczne lllll'Y O})ronne Varasa­
vy,które niewiele ucierpiały wekutek lła.­
bardovald a i potarów, ę obecnie n•acDia-
u. ~ 

Teatr Wielki w Varazavie,jedna z na~-
ladniejasych budowli XiX wieku w Polece, 
• być ocłbwlovaDT. Budowt je«e rospocs~to 
pneł prsaulo atu laty bov ·roku 1825 
vedl.U« pllUlÓw archi telcta Coruzie«e.Pnes 
a to lat by l on ogniakiea polskiej kul tury 
teatraluj i dobrze sit zalllut;yl Krajowi • 
Spe.lOQJ zoatal w csaaie bombardowania Die­
aieckie&O we vndniu 19~9 roku.Po ocłbu.do­
vaDiu bfdde zll6v jedąa z najvif)atąch i 
najlepasych teatrów polakicho 

DOJl SIERot IQ!WSIICH 

Kolo Ciechanowa jeat Doa Sierot Ko. 
reańa!dch,lctórel(l opielamea jeat b.d;yrek­
tor auoly ~ej w PheDianie .Poza oj- . 
csyatyai pnriaiote•1 .ltoreaDalciJii,którycb 
ucą 4 nauczycieli koreańaldch,cala n•un 
ocł'byva ait po polaku. 

VSIQłZESZENIE KAŁI'ftJLI VROCI.AVSIW 

We Vroclaviu w dniu 26 maja b.r. 
velcrzeazono dekret'ea Pryuaa Polald, u ze­
zwolenie• papieak1•,najvybSł vlau~ koe­
cielą na Slpltu.V ten apoeób kcńcą Bit 
taa okres tyaczaaowoaci i ustala ait pol­
~~ć Sl.taJca • 

-

V cbdu · 22 lipca b.r. s oatabi&«< 
op1 eka slot~o llarcerse 1 ucaniowie 
biOrf.CJ' •d•1alud.zial przelllali,;u Id ~«Q 
li'&JV' przes re!1movcóv, liat do •Bieruta, 
w którya bi~ł IN aifiz:r 1Juvai i 
"sa to,łe l'Oiisice nad •Jt. ł016ć prat:T" 

O ile vi~1to rod.&ice tych łsieci 
aajf. praey Diet7lko 4ł~,ale nawt hr-. 
uo sa-do&ć,co :Przt DiecloatatecsD,JJI vy­
t;rwieniu jest povod.ea u;rbldej ·UkaV 
ail i aklODD•i cło chor6-.., v81tutek vY­
ciańcseDia 1 przepracowania. _ 

Dsieje ait to,.,)vif.c joąlda pary 
boluevickiaj "po planu" - veclluj plama. 
Bo vedlU« planu re!iaoveco stare~ pako 
lenie t.u.rocłsiców tych dziec1,t7*o 
pi&Zf. ten liat do !ieruta, trs•• jelmaj­
pr~ej sallfCZ7Ć nada1el'Df. pracf. 41.& t. 
n. "aocjalutyczlleco tobra". 

J. dlacze~'l - Je rodsice 8f. Dajcst'­
ciej dobrth ·'POlak&iR1 , peai tta.1ł Polaltt 
niepojl•f. i nie chcf być k~nbtaa1 • 
Reżia aa nadziej,, że uu at alt aka.u­
nizować dzieci t,ych rodziców.Bfdsia to 
t:ra latviejase, gdy robice bf4 aileDI! 
na t,yle cl~ robot7, a~ nie aieli .. •IJJ• 
n clla wego cla.a i nej roct.zU, • DJ5,1e­
c1 b* vtecly jsJcujcsfliciej pne~ 
po a dc:.ea rizócl otocsenia kc •a1•t,yc~ 
ne10 i poj. vplyvea inatrulctorów kcmai­
at)'czn.vch. 

Taki to clo'br:r ten Bierut clla roclsiet 
c4v,lctórsy aajf. oMenie jut "cl~" prat:7o 
Xote rzec~cie - "clo6ć"! 
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INDABA 
ostatnie ognisko,ostatnia piosenka i ostatnia 

wspólna piosenka.Pierwsza światowa Indaba w Gilwell 
dobiega końca. Dorośli skauci z krajów odległych o 
tysiące km wymieniają ostatnie uściski dłoni z nowo 
poznanymi przyjaciółmi.Aranżują indywidualne przysz­
łe spotkania. 

Pomysł zorganizowania Indaby /słowo zuluskie, 
oznaczające spotkanie straszych szczepu/ powstał na skutek doma­
gań starszy~h skautów o taki zjazd. 

I 15 lipca, z pięćdziesięciu różnych krajów -
przybyli do Gilwell skauci. Następnego dnia, z masztów powiewało 
50 narodowych flag i Indaba została formaln~e otwarta~ 8-dniowy 
obóz zost.ał t .ylko w minimalnej części wypełniony ''urzędowym" 
programem, składającym się z kilku dyskusyj po angielsku i fren­
cusku. Ogromna więKszość czasu pozostawiona była na swabodnę 
wałęsanie się i zawieranie znajomości i in~ywidualną wymianę 
opinij .Wi~kszość tych kontaktów została nawiązana poa dacha"!Ili 
3 namiotów, zwanymi popularnie Kawiarnią Alfa, gdzie przy fili­
żance kawy lub herbaty przy stolikach gromaduli się skauci róż­
nrch narodowości. 

Piątek przeznaczony był na zwiedzanie pobliskich 
tabryk samochodów,papierosów 1 drukarni i innych a wieczorem od­
yły się pokazy zucliów,skautow i skautów-inwalidÓw angielskich. 
zypomniały one ·zgromadzonym, że chociaż sami są już ludźmi do­

osłymi - pracą i celem każdego z nich jest praca wśród młodzie­
·y.Jest t9 ogniwo,które łączy wszystkich. 

Najwspanialszymi jednak momentami Indaby byłY 
o niska. Pokazy,śpiewy i t~~ce w stroJach narodowych chi6skich, 
abskich,siamskich,indyjskich,afryk&~skich dodawały €gzotycznej 

b wy, "wymięszane z tańcami Australi jczY.ków• ,Szwedów ,Holendrów 
i dziesiątka innyob.Jeden z reporterów gazet londyńskich tak na-

. sał: "Oto zebrał.o się tutaj 50 J"'arodowości przy jednym ognisku 
N.~e zebrali sięt by na chwilę zapomnieć o dzielących ich różni-· 
cach.To co się azieke tu jest czymś daleko większym bo dla tych 
mężczyzn i kol3iet te różnice nigdy nie istniały i nie istnieją". 

23 lipca, książe Gloucester, który jest Prze­
wodniczącym Angielskiego Związku Skautów przybył do obozu.Y.ażda 
grupa ska';ltek i skautów o~rzymała na pami~ ·-··ę ta~l~czkę z drzewa 
~ parku G~ przemówleniu swym7 ,yrazlł ~adzleJę ,że ta Indaha 
J]est. po ątki m w u następnych i ze jej uczestnicy po powrQcite ·do· 
swoic rajO utec ie będą.szerzyli uczucie bratniej miłośCi · 

flag narodów uczestniczących w Indabie • 
~pł ęło w dó~ z tów. Każda narodowość wzi~ła głownię z 
qst . ~60 ~i ą rozpalić U siebie W kraJU. 

O tłum z ang. ZMJ 
Qd. e • Na 1e zostało zaproszone. 
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Harcerki na Mi~azynarodowym Zlocie 
C41ł bilw· ,_i46 • Polliafld, #dv 1 Hall :Barn, 30 km na zach. od Londynu goś­
"'" 6anDf ......ao ... , .. w ;.w.,;. -cił w dniach 11-18 sierpnia 1000 skautek ~ li._. norzwe~J( JW"% 'IIWO~W ·40 kraJ'ów A wśród nich 20 naszych harcerek 
ffipl ~ ... ~ ",."d.t.wfeUJ.. ' . . • • -''"'--""a"' rtdx a~teMeo. ·z Angl~l, reprezentujące nasze ZHP poza gra­
•op,~~łofł~Jego·~ nicami Kraju. Był to nasz pierwszy,oficjalny 
ww. JIO(lel•• ;.~"·~'"'id~ wystlp na terenie międiinarodowym, od czasu 
1111 rok!< t11 1klł11tn•gu uue.tn•• · 1947/ Pr k ~ u~ .tli etomMw do c<:>fn ęc1a nam uznania . • . oparczy 
Polft-1'iłnr ,,.t: •~--- b lało - czerwony nie mnieJ dumn1e łopotał na 
""i~: cb11. f/Ódłłfoał" ,.. · maszcie olbrzymiej zielonej flagi z złotą ko-i 
&:~S~,~~~ niczy~ą, ,skromnie przypominając, że nie~a 
~-., grczuto~cvm polu.. Por. Polsk~ wsród narodOw wolnych. "71 tym tkw1ł 
ki ~~~ -alf,..;.;, "'' .. wiuzc;40 najtragiczniejszy symbol. 
prtv /14dza bU&W- Polki były ośrodkiem ogólnego zaintereso-
o.--". -w wania nietylkojako wygnanki ale również jako 

:: edyne _przea.stawicielki ·~schodniej połowy Eu-
:ul.rid tu g~=~ ropy! Ich postawa i poziom obozowy wzbud-zały 

!! powszechne uznanie. 
- . Czy zaprosze~ie do udziału w Międzynarodowym 

Zlocie ozńacza zmianę w nastawi eniu oficjalnych Władz Skautowych -
j eszcze nie wiadomo. 
Xurs Podharcmistrzowski Gł.Kwater Harcer 

.. o raz p~erwszy w ym. ro u rzy urzą ziła obóz-kurs phm. 
·.•/ kursie wzięło udział 8 dru,hów z Francji i 3 z Anglii. Kurs 
cechował dużą ilością wykładow, wygłoszonych najlepsze autoryte­
.y harcerskie;:'? sąsiedztwie Kursu mieściły się 3 obozy Szczepów 
harc.z Londynu, pozwalając Dhom z Francji na najbliższe zapozna­
si_ę Dhów z Francji i typem ob_ozownictw_a w., .Brytanii.Organizatorom 
Kursu należy się uznanie, że impreza ta doszła do skutku albowie~ 
jest ona dużym krokiem naprzód wyj ścia harcerstwa na szersze kręgi 
w s półpracy związko ·. ej • 
Kurs St.Harcerstwa Folesie l 

·:~ czasie 28.6-5 .'7. 52 odbył się Kurs dla Kierowników Starszego 
Harcert·11a na Norfolk Broads. Kurs był prowadzony na jachtach i sta­
nowił jednocześnie programowe przeszkolenie żeglarskie /!ykłady i 
żeglowanie/ ::: piękne wieczory odbywały się ogniskat rozpalane albo 
na lądzie albo na pływającej tratwie.Honorowymi gosćmi R'ursu byli: 
P,reszes Akcji KatolickieJ, pan B.Podhorski,Prezes Zarządu Gł.S~ 
pan T .Drwęski.Kurs Polesie postanowiono odbywać corocznie. 
Sta!l,Y ZJednoczone 

, vnelką przyjemnością dowiedzieliśmy si~ o szeregu imprez, 
zorganizOwanych przez tamtejsze ośrodki: ogn~sko w dniu Swięta 
Zołnie ~za, na którym było obecnych ok.300 harcerzy i sympatyków, 
wycie~zki Kręgów, obozy harcerakiet obecnie zaczyna się kurs phm 
i kurs zastępowych. Pomyślnych Łowow ! zebrał N.P. 
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Us-t. ze Stanów Zjednoozo:ąych: 

. Mój piarwszl 

Pożegnawe.v s1ę z 
'o4zi~am1 w ~omu i przed "Ma­
CierZłl wsiadłem do au-tobusu 
~aze.a z moimi 'towar zys zarti • 
;B;rłea bardzo Qiekawy jak to 
wygl~a harclereki obóz i na­
t ego ide moglem się cloa.zekać 
kiedy dojedziaany na miejsc.e. 

Nareszcie jesteśmy. 
•:rsiada:my' razem z ahlebakami 
~a trawę, której tak dawno 
jnie widzi~em. 

o b ó z 

Rozbijam1 namj otyl ~ 
W namiecie, który jest wyzna- '\ 
c zony dla mn:t e, będzie spało 
,je•zcze dwu i~li harcerzy: 
~ zaetępow,y B1bro, któregoś 
Ją przezywali "ltl.mber" i druh 
~ucz ak. 

Pierwezll wartt ma Przed Domem Polskim Alma Mater 
bQsz. zastęp. Ja ·mam pierwszą 
~artę nie t,rlko w pierwszy dzień obozu - ale pierwszll wartę 
pr 11.0im życi u l l 

Pie~sze dni byłY Qiężkie, pełne pracy i pełne też 
onitrzekań. 

· Później chodziliśmy Pł7Wać codziennie, a ozasem też 
!Da łódki i jeździliśmy na harcerskie wycieczki. 

A gdy przrszedl: ostatni dzień obozu - to jakby ostatni 
dzień lata.Ostatnie ognisko było wazoraj, ostatni apel będzie 
dzisiaj, to znac~ koniec naszych zabaw. 

Pożegnaliś~ się wi~o z obozem tego lata, ściąga~ 
~dół sztandary polski i ameryKański 

Czuwaj 

llOZE NARODZENIE ZA PASEM ------"-~~~::::.~~~~--+-, 
•+++++++++++++++++++++++ 

w asnym nakładem 
Tł\1 $W1ĄTE.CZNE 

ocztówki o motywach religijno- polskich 
polsko-angie1skimi wysyła /za nadesłĄ-
1 t.u.z . kos z ta przesyłki/:" Bądź GotóW'! 
,~Y 7 . Cena kartki 6d - Odsprzedawoo* 

wvf.n~1-1: żłóbek ,ko~endnicy lub .. szopka . 

archiwum 

9PimiffiliMID 
OBOZ H AR C 6 W 

'rl czasie od 26 lipca do 9 sierpnia Hufiec-

. 

~ "Szczecin" obozował na łączce nadrzecznej w miej-
scowości Woodside House, leżącej na zachoJnim skraw-
ku hrabstwa Gloucest.er. 

. Ktoś, kto obozował niejednokrotnie w Pol see, 
wydaje ~ się, że tak by scharakteryzował teren: 

"Wye, walijska rzeka przypominała d.o zładzenia nasz ~spaniały 
Dunajec, spływający z gór i potykający się o głazy, szumiący• 
symfonią spienionych wód". 

A w rzeczywistości - rzeka Wye była bardziej powa~­
ną, spokojniejszą środ stromych swych brzegów. Te zbo~za moż~ 
najbardziej przypominały nasze Pieniny, budząc tylko większąi 
jeszc'ze tęsknotę do ziemi, na której wyrośliśiey' • . 

. T~k więc na łączce, będącej małą ·ozę;a·fk§ tej długiej 
dol~~ rozłozyliśmy się obozem na liarce. - . 
CEL: Przygotować i wyszkolić chłopców do stopni ćwika, wyw ~ 
młodzika, stworzyć atmosferę p o 1 s k ą, która by pozos~ała 
w sercach na długie miesiące angielskiej szkoły. 
PROGRAM: Cwiczenia,gry, gawędy z zakresu harców, obozownictw~, 
wychowania religijnego!patriotycznego, opracowane na najnowszym 
+.ak doskonałym· Regulaminie Prób i Sprawności. ' 

J ednym z najbardziej przeżytych ćwiczeń, były nocne 
:pod nazwą: ZDOB!'."iAMY POLSKEI. Polskę symobolizowała flaga nar~ 
dowa, zatKnięta na szazycie wzgórza, które należało podejść 
bronione przez wrogów.'flróg musiał prowadzić podwójną walkę:'· 
otwartą z oddziałami nacierającymi i ukryt~, ~6wnooześnie od 

-

·wewnątrz, z t.zw. oddziałami ruchu podziemnego. 
~ nagle, śr6d czarnej nocy rozległ się potęż~ okr~k: 
"- Zdobyłem Polskę! NieCłr żyje Polskaf!" · 
To dh Rysiek /Z Stover Hostel/ już dzierżył sztandar 

1 ~wym ręku, tak sprytnie zmyliwszy czujnosć straż, pierwszy 
był na szczycie. Siedziałem ukryty wtedy w gęstym krzewie 1 
·•Tidziałem ten triumf. Wierzcie mi, że chciałem podbiec i krzyknąć 
z nim jeszcze raz ! 
GOSCIB W OBOZIE: Odwiedzili nas: Druh Nagzelnik Harcerzy Hm W 
Dłużewski, oraz Komendant Harcerzy w W.B ytanii Dh.Hm c'szw;.· 
grzak.Celem odwiedzin obu dostojników była wizy!acja oboiu '. 
·:t czasie pobytu Dha Naczelnika, obóz przeżył pierwszy- ala;,n 
nocny, wykazując wysoką sprawność ''bojową''. W ciągu niespełna 
10 minu.t, obóz był got6w! 

Aż trzyk~otnie odwiedzili nas skau.ci angielscy. 
~yła to grupa wędrownlków z Warwick. Po raz pierwszy zobaczywszy 

nasz ?b~z po d~~giej s~ronie rzeki - ~rzepłynęli ją wpław, by 
~óźn1eJ spędz1c z na~ ognisko. Tak 1m było miło, że jeszcze 
drugi i trzeci r az przyszli. 

~ sobotę i niedzielę, na półmetku obozu, liozny 
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przyjazd rodziców i gości dał dowód prawdziwego zainteresowania 
tym, co harcerze robią na terenie hostelów, gdzie Hufiec nasz 
ma. swoje jednostki organizacyjne •. 

Niezależnie od tych gości, mieliśmy u siebie grupę 
młodych polskich chłopców-nieharcerzy, spędzających wakacje 
w zakładzie 00 Marianów, k.Hereford. Muszę o tym wspomnieć 
obszerniej, gdyż z tym wiąże się ściścle, wspaniały, samorzut­
ny W-y'czyn naszych chłopców. 'Nykazali o~i zrozumienie swef?_o· sto­
sunku do bliźniego a tym samym dali dowód swego harcersk~ego 
powołania. 

Krytym samochodem /w typie wojskowej sanitarki/ je­
chało do nas na zakończenie obozu i Mszę sol~nną 25 chłopców 
pod opieką 3 księży. I tuż przed bramą, po dośó stro~m brzegu 
samochód ześlizgnął się z drogi i przekoziołk?wał 4 razy, za­
trzymując się aż na dn~e rzeki. Na szczęcie n1e kołami do góry, 
leaz na bok. Była to godzina 8,40 rano, czas zmywań pośnia­

daniowych. Trzask przewracaj~cego się samochodu i przytłumiony 
lecz przeraźliwy krzyk, wydo~ywający się z wnętrza spadającego 
~o rzeki samochodu - postawił obóz w stan alarmu i pogotowia 
ratunkowego. Momentalnie grupa najsilniejszych pośpieszyła z 
pomocą a w międzyczasie, poprzez dwa wąskie okienka samocho~u 
wydobywałT się pośpiesznie na rowierzchnię i ląd ofiary wypad­
ku. Okrzyki "Ratunku!!'' mięszały się z nawoływania.JI:i harcerzy 
pędzącycA na miejsce katastrofy. Szcz~śliwie wszyscy wydostaii 
się nawierzch samochodu, a dalej, na n~eprzemakalnej płachcie, 
zrzuconej na linaah trzymanych przez harcerzy na brzegu. Roz­
bitkowie natychmiast zostali porywani przez innych i kierowani 
do namiotów, gdzie . ich czekały koce 1 sucha odzież. Inna grupka 
chłopców rozpaliła ogień i zabrała się do suszenia. Kuchnia, 
widz~c co się dzieje, zabrała się żywo herbaty 
i przygotowania kanapek, 
by zmoczonych i przemarz­
niętycb gości rozgrzać i 
n,alearmić_ . Jeden z harcerzy, 
zatelefonował po lekarza -
ale zaraz odwołał, gdy się 
zori ent owano, że pomoc jego 
jest zbyteczna. Lekkie poka·~· 
czenia opatrywali młodzi 
~depci chlubnej sztuki s ama­
ryta.ós~ie • 

św. 
do 
k 

około godziny lOoo odbv~a się planowana Msza 
tencję zakoncz ~ia cl =u 7 lecz dziękazynna, 

Bożego, za tak szczęśl1we ocalenie z· wypad-

mom~At dla obozu tragiczny a zarazem najwyższy 
:ot~~~i ofiar· ej, ba nawet z narażeniem własnego 

o~g~.nizowany i przemyślany bieg harcerski nie 
~u~.~, co prawdziwy wypadek. Nasi pływac~ 
Odwaznie zanurzali ~ię w mętne nurty rzeki 
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t
a odszukania okularów lub innya.h wartościowych rzecz,.·; z dna t 

a.gubionyc.h w wypadku. Tak oto wygll:ldał nie przewidziany w o­
.~ie wyczyn, k~óry dowiódł, że nie tylko dobra znajomoś6 t ch· 

lUk~ harcersk~ej ale i zrozumienie i umiejętne podej~cie har erza 
do prostej a serdecznej ideologii służby bliźniemu 4a elf t,.i ti 
wykazać w prawdziwym nieszczęściu. 
SKŁAD PERSONALNY: 25 chłopców w wieku 10 - 15 lat 1 3 c-z~onk6w 
Komendy. Harcerze przybyli z 6 róż~cb ośrodków hostelo~ch: 
St,over /Zast:ęp Sępów Afrykańskich l/, Stewell, Faiford Daglil'lg­
worth, Babdown1Narthw1ch zjeżdzając niejako gwiaździ~ci~ na 
teren obozu. '.hększość chłopców jest • szkoła<lh angielskich ln­
te~natow~~h i dlatego tylko w czasie wakacyj Sl:l dla harcersiwa 
os~ągalm. 

· Ostatnie ognisko było przeżyci~ du~ow.ym. 
Chłop~y zabrali z niego żar, i zachowaj~ go aż do· następnego 
obozu Hufca, a być może, w mitdZyozasie, rozniec~ jeszeze i~e 
ogniska w swoich ośrodkach, po~iększaj~c żar o nowych harcer y. 
~bóz napawa nas przekonaniem, ześm,y d..o~rze wype~nili sw6j &.z s 
~ zadania powierzone - wykonali. T.G. 

"NA OBOZIE '' BIAŁO'liEZY11 

Len Farm7 pi~kne polskie gospodarstwo rolne w gó 
r~ch wal~Jsk~ch wyniośle spoziera na uprze~sł• ~ 
w~ oną dolin~ rzeki Taffs, pom:i.ędey Cardiff' a Płn­
tbErfd.Gey '. Biał.owieża" rozpaliła eWe pierwsze · 
o_ozowe ?gn~~ko- wszyscy zostali ~zeczeni wspa-

. n~ałym w~dok~em.Rozsrebrzona miliardem gwi d ~ 
łuła n~eba znajdowała swój refleks w roztańczonych 8wi ~;zch ~-
i~.Zdaw~o ~m się, że niebo jest nad nam1 i pod nam: a o-

N~o tez dziwnego, że tak doskonałe warunki ha~~al 
wp~ały tak dodatnio na jego atmosferę.Pogcda w ne , 
mpznl.~ na ~o ob;liczach. uczetników i 11ważnej" kom~~o ... r~nr-i•­
~prdaw~ła! ze org.prac ~ wykonanie programu szło tak,.harmonij~i 
· wa dm obóz był gotów z urządze~iami·prycz b •· 
ff!lowa ~rama i wysoki maszt, z którego.powie:~a8~~i~~~:;!!:~:• 

ga, WJdoczna_na o~eg~ość paru dabrych kilometrów. • 
k .~ irzec~m d~~u z~stępy wyruszyły już na normalne zajtcia 

a urs zas ępowych ~ druzynowych r6wnież wykonywał już 
k t . ~alijc~~ bardzoserdecznie odnosili siA do na:wie pparraco-e. 

ro n1e nas odw1edzali. ~ 

w czasie ~~~~!~s~:z:a~r;~f!{~ri~ zosi:~~imile zaskoczona,~dy 
m~ejs?owy proboszcz zgodził się na~z~ogacenf:1!~~~~:~yaczploilwsy 
p~eśn~ą. . ką 

Nawiązaliśmy- kontakt k-ii 1 p lak. 
~li· nam. z~iEJdzenie poliUsklej i:o~·a~nio~Wa 1 o mia~;.,~tór,Jl!_at ... 
W!!P~lny dz~en sport.u, był tu dużym przeżyciem narodow ardi ~,. 
oooz~ brał~ .udz~~h . w Swięeie Zołnierza w Cardiff ~ho~teDe~egacja 
przyPad~ JUZ w terminie po zakończeniu obozu. Ob~z b7ł gł~ę· b~lf~ego 
przezy~~em i krokiem w wyrobieniu harcerskim. -K& 
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'1'1 gościnie u. H.u.fca 

Obszerna farma państwa Zienkiewiczów by~a terenem 
aż 3 ob.ozów szczepowych i ku.rsu. phm /GF"Hrzy/. Rozległy 
obszar zupełnie nie krępował poszczególny-c~ ob?zów a 

: przeciwnie - pozwalał na swobodne poru.szan1e s1ę i nie 
krępujące ży-cie. . . . , 

Szczep Czarnej Dwójki rozbił nam1oty nad samym stru-
mykiem, kt.óry; tatat'lzaj~e;;· pętlę tworzył łuk ?bron~ prze~ "nie -
przyjaeielemn. Obóz"roibity w,krąg nie tętnlł tak1~ żyo1em ~ak 
dawniej, st.osunkowo mała ilośc uczestników prow~dzl.ła spolcoJny 
obozowy żywo~.Ale trzeba bezstronnie przyznać, z~ t~kie urządze­
hia jak prycze kuchnia wskazywały na post~p w p1on1erce. Pod 
.,.a.s~tem znalazł~m tacę z kilkoma s zylingam1 i pensami. Dowiedzia __ 
łem ~ię że ~eeit t .o grzywna za używanie angielskich słów na tere 
nie obo~u.:l słówko=l pens. . . . . 
r w górze na skraju. zagajnika w1dn1ałY na~1ot~ Szeze-

p\1 "Łowiezan". TO królestwo r;rwalizujących z sobą bracn Szwagrza -
k6w. z namjotu słychać dźwiękl tanga, gra pa~efon 1 o~odal_przy 
s atkówce pełno krzyku, pod masztem odbywa s1ę zm1ana słu.zby, ~~­

łnie w stylu wojskowym, tuż ~a ~amiotami qwu. kandydatów zawzl.r­
P e sygnalizuje. Powiedziano~. ze większosć tych chłopców jes 
p raz pierwszy na obozie. Pomimo tego, nic obóz na harcerskim 

arakt,erze nie traci • · . · 6 Na najwyższym poziomie, bo na samym grzb1ec1e.wz~-
ru.a przyau.pn ~ pod ścianą lasu namioty Szcz~pu Mazurów (N1eb1es­
k~ Trójka/. i oczy rzu.cają się najlepaze znam1ona przedwoJenn~go 

ozownictwa, Jł;ikie pamiętam. To pomysłow~ totemy zas t~p?w t cl.e­
we stojaki i wieszaki o~az .pryC3&. Tabl1ca Rozkazów SWl.aaczy 
artystycznych zami~owanl.ach wykonawcy. 
· .. A gdy pierwsze ognisko rozpoczęło się ?d obrzędu 
grzebu króla smutku i intronizacji kr~la Wesołka Pierwszego, 

tawionego na wz6r najlepszych t~adycJi teatru ?b~zowego, prze­
słem się momentalnie do tych naJgłębszych przezyc harcerskich. 

· Tecnnika i teatr obozowy --
b~orą za t~orzywo to,co im przy 
rHa i ekWipunek harcerza do~ -
t cza a swoją ideę wiąż~ z zy-­
c em obozow~, z puszcz~stwem. 
Obóz ma własnie za zadan1e oder 
wanie chłopców od techniki i 
zbliżenie najbardziej do 
p~zyr owanie zdoby 
C~y· t ObOZ?WY?~ 
~ja 1 m~Ja 
s~ę e cyrk~ 

ogn1s 
Tata 
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Odprawa u RUfoowego -

lroLONIA: -zuetro~R f.. .. " -·LILPORD 
~~:~~~~~~~ 

Dnia 23 lipca o godz 9 ranQt zuchy z Ealing,Croydon, 
Gloucest,er Rd zebrały się przed Domem Harcerskim w Londy'nie, i by 
po wypełnieniu autobu.su~yru.sz,tć z ~piewem w drogę na Kolonl.t• 
Po przybyciu do Lilford' na zuchów c.zekała smaczna kolacja. · 

Nazajutrz rano po lekcji polskiego rozpoczęła się 
wielka i straszna gra w Indian, która trwała cały tydz1eń. 04tąd 
w Lilford można b~ło zobaczyć ~ajemnicze, ~pierzone i wymalo~ane 
postacie indjan walczących z sobą lub tropiących blade twarze. 
Bieg na sprawność zakończył grę. · 

Następ~ tydzi~ rozpoczął się pod znakiem Mary.nęrzT• 
Tym razem g~ównym tematem zainteresowań zu.chów był "okręt~,kł6r,r 
naprawd~ był tylko rozło- ' 
~ysty;m, wielkim drzewem, 
na szczycie którego fru­
wała flaga polskiej Mary­
narki. Część z później -
szego biegU na sprawność 
wypełniła wyprawa promem 
na wyspę, na środku rzeki. 
Tam tez zatknięto biało­
czerwoną flagę. 

Trzeci -tydzień 
przyniósł na Kolonię Ro -
binson6w i Piętaszków. Za 
ludeżerc6w, w grze służyły 
zuchy z bratniej kolonii 

1 z Chor~i Jagielońskie~ 
/Not,tingham/ 1 które miesz 
kały na dru.g~m koń~u obo-
zu Lilf·ord. ' Nauka pływania 

Czwarty i ostat.­
ni tydzień kolonii był chyba najaiekawszy. Zuchy- żołnierzelf 
Gry 1 zabawy odbywały się często z zuchami z Nottingbam, które 
t.eż się teraz bawiły w wojsko. Sobota zakończyła kolonię u.ro !­
czystym kominkiem, w czasie którego odbyło się nadanie gwiazdek 
i sprawności zuchowy~. . 

. Przez cały okres kolonii chłopcy spali 
bieżąc~ ciepł~ i zimną wodą /rysunek poniżej/. 
ojczystego odoywały się codziennie. ,. 1 fj/'ft 
4-krotn;r posiłek był smaczny i zuchy ,,,-:~'itt 1 

po swoich st.rasznych przygodach w le- t/('1 /t' 
sie miały wspaniałe apety-ty, tak że ku- ~. 
charze mieli wiele roboty.Codzienne 
kominki z polskimi piosenkami i opo- ,,~, 
wiedaniami wbiły się głęboko w pamięć .'' ,,..._,.. 
zuchów, które z żalem opuszczały ' i ~~ 
gości~ Lilford. 

Ranny ~bik /W.Z/ 
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WRAZENIA Z O:OOZU "Gdynia" 

, Tego- lata Hufieo obozował na terenach skautów ang. 
~~ 'w Bradley Wood, koło Hudderafield. Las, stanowiący nie­
~ jako oazę natury wśród prze~słowych okolic okazał się 
~ idealnym miejscem dla tego celu a jednoczesne sąsiedz­
~- two drużyn angielskich dało nam możność porównania me-

tod obozownictwa. . • 

W ~zasie naszego obozu odbył si~ kurs zastępowych, 
; szeregiem próbnych zbiórek, gier terenowycli dziennych i noc­
nych i prac pionierskich. Z tych ostatnich największy podziw 
Anglików wzbudził most oraz kolejka linowa nad głębokim i szero­
~im wąwozem.Jeden ze starych skautmistrzów, uczestnik wielu kur­
ęów gj~wellowskich wspomniał nam, że pewnego razu, jeszcze przed 
~ojną, H.Q. Imp.Bryt. urządzała wielki pokaz prac pion. dla kie­
rowników skautingu.Był tam też podobny most ale ••• o połowę krót­
' zy. Druh Naczelnik Harcerzy, HM ~.Dłużewski, który odwiedził nasz 
·boz, sprawdził osobiście most i przejechał się kolejką "zGuba-
ówki na Kasprowy t.,ierch"/.Trasa prawdziwej polskiej kolejki li­
owej w Tatrach,przyp Red 

1 
nad przepaścią, której głębokość oce­

~ialiśmy na ponad 2 piętra. Wspaniały sprzęt pion. udało nam si~ 
~z.rskać od zar~adcy terenu. · 
· _Naogół obóz wypadł b.pomyślnie.Pogoda wprawdzie cui-
ęem nie dopisywała, ale wiedzieliśmy już jak znosić deszcz i bło 
~o po zeszłorocznym doświadczeniu w dziurawych hangarach, przy -
4zielonyeh nam służbowo od wyższych władz. 
· Wynie.ś!iś~ wiel;e wrażeń oraz 'zapału do pracy w nad-
łho~Z\Cym roku a ~e-mielismy moż­
~ość pokazania się Anglikom, mamy na­
lizieję·, że z tej lepszej strony. 

Na zakończenie obozu, 
~omendan.t teren.ang. wręczył nam t.zw. 
tamping :Standart czyli dyplom za wyso­

i poziom obozo~ania. Był to dopiero 
rzeci dyplo~, wydany przez niego od 
wili założenia tego ośrodka w latach 

rzedwojennycb. 
Na przyszły rok, może 

~da nam się podwoić nasz stan posiada­
łtla, gdyż Hufiec powiększa sit bezustan· 
nie.Zastępy i Drużyny wyrastaJą jak 
uzyby po . . u i praca ł}arcers''a 
fi płn.~ lii ·a się ~ każdym miesi~ 

/ Nak iec pozdrawiamy 
ser4eczni ipne Hufc i życzymy Im 
~s lkie· po~ś ości harcerskim 
ltx p ! o c ara Sowa 
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·rzed tablicą. rozkazów 
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I to się nazywa 
odpoczynek ! Już 
ledwo zipi~. Ale 

1 
że też to 't>ył obóz! 
Szkoleniowy . To 
znaczy, że dawał 

-nam szorstkim szkołe! 2 Kur-
sy na jednym obozierDla dru­

żynowych i dla wodzów zucho­
wych. Zajęć bez liku! ".':szę -
dzie ruch, praca. Tu wędrow­
nicy z''Czarnego Dębu'' pilnie 
a cierpliwie dają się wpro '"'\- -
wadzać w tajniki metodyki 
harcerskiej.Tam na polance 

• 

lJizyta Komendanta Chorągwi 

wo~zowie przys zli taf.czą "Łobiziaka" .Po lesie . tłuoże': się zastęp 
naJmłodszY,C'.ł}t przygotowując się pod wodzą dha K". ' na -młod_zika. 
A tam •• wsroa zarośli.. co to 1 - Ach to ~zicy "Indianie" z ko­
lonii z~chowej wylecieli ze swoiah wigwamów i podnoszą wrzask 
straszl~wy. 

. I tak cały dzieli: to program, to pisanie;' to ''lotnik'' 
. a n_?,s_zen1e drzewa~ ·~Y~l .ma się aiszę ,Poobiednią a ~§.li chcę :się 
wró~~c z obozu z ąowym stopniemł trzeba się do tego przygotowac:· 
A ~ak chciałoby s~ę pograć w si -kówkę albo p6Js~ na Jeżyny - ni;·· 
mozna. Trzeba pracować. 

Ale nikt nie narzeka.Przeciwnie . Jak dzieli długi !lec 
po l~sie piosnki radosne. N~e,m~sz to jak na obozie. Dwa tygodni~ 
to ~eprzerwany łańcuch wrazez ~ przygód.Nocne warty ąamotna 24 
goqzinna "wykapka" na "tr.zy pióra", podchody, biegi ~a stopnie 
poswięcenie sztandaru, Przyrzeczenie o północy •• któż potra:t"i ' 
wy~iczyć te wszystkie obożow.e cuda, o których wspominać się bę _ 
dz~e przez cały . następny rok. · 
, . K~ż nie rozkosz~wał się zupą przypala~, komu wiatr 
~1e porwał nam~otu pośród naJwiększej ulewy/!!!/, komu nie prze- · 
Jadły- si~ "flakes" z mlekiem na słodko .lab-= makaron /specjalno~ć 
dha Michałowskiego!/ - ten nie zaznał prawdziwej przyjemności 
pbozowania. 

Kto nie wzruszy się na widok węgielka z żaru oet•tnie~ 
go ~~ska, Te piosenki serdeczne i kawały beztroskie, te gęl>v 
rozesm~ane od ~aha do ucha, nawet angielskich skautów. 
1 

• ; HeJ .dt~o wspominać się będzie obóz Hufca Pozna4. 
~1ele l~stów póJdz~e: w świat z ogniwami przyjaźni, wykutej prz7 zarze w~eczornych haroerekich ognisk. 

"'~ 

.. 
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'KOLONIA ZUCHONA I KURS WODZO" ZUCH. CHORł~I JAGIELLONSFT~J 
§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§~§&~ 

. Obszerne i wygodne baraki Szkoły Technicznej w Lilfdrd 
poraz p~erwszy gościły naszych zuchów, które tu przyjechały ria 
18 dniową koloni~.Kierownictwo Koloni~ dołożyło wszelkich starań 
b~ zu~hY czuły s~ę tu jak na~lepiej pod każdym względem i aby wy­
~~osły możliwie dużo wiadomosci o Po~ce. 

Zu~hy zorganizowano w dwie gromady /dziewczynek i ' 
cnł?Pc?w/,.powlalając im wybrać tewaty zabaw. Chłopcy wybrali 
sob~e zołn~erz~ i natychmiast ich barak zamienił się w koszary, 
~z~e panował ~ołnierski ład i porządek. ·.1 czasie zoićrek "żoł­
~~erze słuchal~ opowiadań o b~haterach. Każdy z nich już teraz 
w~e, k~o to ~ył Jur;~ Bicz~ czy ~łk Lis-Kula.~iedzą o obronie 
Jtwow~ ~ cugue nad .hsłą. '~hadomosci te utkwiły nie tylko w my­
sl~ah zuchow ale i sercach, bo wplecione zostały w przepięknie 
.i>~zy-g,ody bohaterów. Zuchy zmajsterkowały sobie karabiny, ucząc 
~~ę nimi musztry.Ja~ ż~łnierze to żołnierze.Awanse w tym zucha-· 
~ym wojsku SyJałY s~ę Jak z rękawa. Napewno duma rozpierała Dru­
}ila Naczelnika Harcerzy, który .na powitanie: 

- Czołem żołnierze I 
Otrzymał gromką odpowiedź: 

- Czołem Fanie Generale I 
•-g dniu 15 sierpnia na uroczystym Kominku zuchy' o­

trzymały sprawość Zołnierza. 
~ziewcz~i wybrały sobie zabawy- w Krakowiankę .~ 

następnie Słow~ankę. Cóz za wspaniałe tematy-! Dowiedziały się 0 
frakowie, dlaczego hejnał Mariacki tak się nagle urywa •• wiedzą 
~o to Lajkonik i Rękawka a jak ślicznie tańczą krakowiaka!! 

W ciągu trwania naszeJ kolonii odbyło się kil~a 
ł~pólnyQh kominków /chłopcy i dziew.; a także dwukrotnie gośdi-
1~~ zuchów z Kolonii z chorągwi Piastowskiej /płd Anglia i ton-

Od 2 - 10 sierpnia 
tównież w Lilford odbywał 
bi~ Kurs Wodzów Zuch. Był 
t .o .J?i~~;;t~y' na t erenia An­
glif·' od ' kilku lat. i zgro­
tnadził l.9 uczestników. 
Prócz zaj ó teoretycznych 
kursanci udział w 
kolLani · · u 

Oce _ ... najmł żek . ~\ 

-
Przyrzeczenie na Kursie 
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OBOZ HUFCA "'llROCŁAW'' 

f
l Dużo by~o trudności i kłopotów ~anim na farmie 

1fu. t-ee· gościnnego Anglika mogli śmy· rozl:?tć ~w6j obóz .A*•~ 
:.o,'.t': f ostatec.znie , w niedużej kotlince .nad brzegiem st7'U-
.&NrOeJO~· m,yka stanęłY namioty . . 
-- Głównym naszym zmartwieniem była sprawa gotowania. 

Jak to będzie, skoro na obozie jest tylko 5 /pięciu/ 
włącznie z komendąr Któr~ już kiedyś spali pod namjotami . Reszta 

to ochotnicy w całym tego słowa znaczeniu. 
Obawy jednak zostały szybko rozwiane, skoro tylko 

Druh Hufcowy, który obozował z nami przez połowę trwania obozu­
~akarmił nas na wstępie wspaniałym. bigosem. A_później okazało 
·się, że nie jedna blroerka mogłaby s~ę zarumien~ć na widok naszych 
·P.otraw. Chociaż nasz gospodarz dh Leszek wiele się napłakał 
7z dymu oczywiście/, ale wszyscy orzekli, 
.że jedzenie było takie ••• ! 

Nie obeszło się bez pr~gód. 
Xilku z nas skąpało się prz~usowo ;a może 
rozmyślnie, kto ich tam wie!/ w "wielkim ~:\ 
strumieniu" w czasie przeprawy linowym "' 
mostem. Podczas pewnych nocnych podchodów ~\'M 
jeden z zastępu "Rysiów" szyblto zoriento-

·wawszy się w syst.emie znaków dźwiękowych ~ 
~brońców, bez t .rudu d.o'ti8:r:! d.o celu, będąc 
uznanym za ''swego". 

'Nielką przyjemność sprawiliśmy miejscowemu księ­
dzu, gdy przez obie niedziele, stawiając się w komplecie na 
'Mszę św. powiększyliśmy o niemal 100% stan parafii . Przy oka­
zji dowiedzieliśmy się o dziwnych kolejaeh losu tego małego 
kościółka. Przed około 100 laty zostały sprzedane grunta i 
z planów wynikało że kościół znajduje się skrawkiem swego 
muru /l metr/ na terenie nowego właściciela. Ten kategorycznie 
zażądał usunięcia z swojej ziemi świątyni . Cóż było robić ? 
Kościół został rozebrany, kamienie ·ponumerowane i dzisiaj 
znajduje się już na tym nowym miejscu. 

~ okolicy gdzie obozowaliśmy było mnóstwo bażan -
tów i kuropatw. Bez specjalnego wysiłku można było podejść zu­
pełnie blisko do tych pięknych ptaków, nim zdecydowały się 
z krz.ykiem odlecieć . 

'!liele jes~ ze mógłbym pisać o przygodach Leszków 
i Wiesiów /na których był specjal~ urodzaj u nas/. 

Kilka ra.zy wpadł do nas Dh Komendant Chorągwi a 
~az sam Dh Kamenant Harcerzy w '!f . Brytanii · ''ieczorem, pod ol ­
brzymim jesionem ~łonęło nasze ognisEo ~ rozbrzmiewały piosen­
ki o "Chłopcach z pod Parasol a" lub o Lwowskich batiarach. 

· A później wśród nocy "rozlegał się krzyk sowy'' 
która rezy-dowała w pobl iskie j · dziupli . 

A. L. phm 
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ZfliłZEK HARC.ERST?l A FOLSKIEGO 
Główna Kwatera Harcerzy 

• • organ1zuJe • 

I fOTOG 
o tematyce hąrcerskiej i młodzieżowej 
i zaprasza do wzięaia udziału wszystkie Harcerki i 
Harcerzy oraz Sympatyków, przez nadesłanie w termi­
nie do dnia 15 stycznia 1953 swych prac fotograficz­
ny.ch na adres: Dom Harcerski /Wystawa fot/ • 45 Gloucester Rd 

London 5111 -7 

Warunki:l. Nadsyłaj~cy jest Autorem fotografii 
2. Temat zdJęcia powinien dotyczyć życia 

harcerskiego bądź młodzie~owe~o 
3. Format fot ogr afi i .powinien byc nie 

mniejszy niż 13cm x 18 cm, na karto­
nowym podkład zie w wymiarach minimal­
nych 30 cm x 24 cm 

4. Każda praca musi zawierać na odwr,ocie: 
/ dla c złonka ZH~/ '!'ytuł zdj~cia, imię 
i nazwisko Aut ora, stopień 1 przydział 
służbowy w ZHP oraz dokładny adresł• 
/dla sympat7ka/: Tytuł zdjęcia im ę 
i nazwisko Autora i jego dokładny adres. 

5. GKHrzy gwarantuje i pokrywa koszta prze­
syłki zwrotnej wszystkich prac nadesłanych. 

6. Aut.orzy prac nagrodzonych nie trac"t swych 
praw autorski.ch . 

WYSTAWA odb~dzie się w Londynie i w kilku innych 
mias tach Anglii w lutym i marcu 1953. S~d Konkur­
sowy składać się będzie z przedst.awicieii polskich 
organizacyj społea.znych oraz fotograf6w-specjalis­
t6w. Autorzy nagrodzonych prac otrzymają pamiątko­
we -dyplomy. 

. 
O liczny udział i woześniejs ~~ nadsyłanie prac .. 

u asża Główna KWatera Harcer~-· 
"-.===== ~~=:===sill!::==-----r:=;;:;:::=~ -

arch1wum 

zastrzega. sobie prawo. zmian i akr6t6w w nads. artykuł. 
9 P.ensów ltt~ dwa _mi_tcizy.naroclowe - ~upony poo-ztowe 

~~daje Gl:ówna ~ateratłareerz;r -
ji:"Bądź Got6w" 45 ·G~oucester Rd.Lom:don S.W.7 

• 

DRUK: KAMI OFFICE SU~IES, 16e. LILUE ROAD, LONDON, S.W.6 
• 

• 

l 

• 
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